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Bułgarzy nad gra.iicą grecką.
(Tel. własny »Nowej Reformy«.)

Berlin, 22 grudnia. 
^Berlincr Tageblalt* donosi z Ate-n:
W edle wiadomości, k tóre tu  nadeszły z  P a ­

ryża, lotnicy wojsk angielsko - francuskich 
stwierdzili, że wojska bułgarskie gromadzą się 
nad granicą grecką. Znaczne posiłki bułgarskie 
przybyły do Doiranu. - 

Dworzec kolei w Doiranie obsadziła pólkoin- 
pania wojska greckiego.

Pomiędzy frontem w ojsk niemieckich i  buł­
garskich a frontem wojsk angielsko-franewskich 
wynosi odległość tylko 30 kilometrów.

B e z ł A  u c ie c z K o  S u r M e .
Berlin, 22 grudnia.

^Berliner Łokul-Anzciger* donosi z R otter­
damu:

Sprawozdawca wojenny dziennika, wycho­
dzącego w Chicago p. t. »Daiiy News«, przy­
był do llzym u po 7 tygodniowym pobycie w 

. ‘Serbii. Czarnogórze i Albanii. Był świadkiem 
dofenzywy i kięsk armii serbskiej i towarzyszył 
następcy tronu serbskiego k. Aleksandrowi i 
ks. llelóiiic podczas ich jazdy szalonej do Ce- 
tynii. Trzeba było często bez pożywienia prze­
dzierać się przez zaspy śnieżne na wysokości

>00 metrów.
Teraz rozpoczął się na wielką skałę podbój 

Czarnogóry. Ludność Czarnogóry nosi żałobę z 
powodu kieski na Kosowem Polu i widzi już, 
■że wszelki opór jest beznadziejny. Serbowie zaś 
pewni są, że Włosi zdołają się utrzym ać w W a­
lonie. t . r
■ Armia serbska stanęła do ostatniego oporu 

pod Prizrenem, m ając 100 dział, które ustawiła 
w .półkole przeciwko Bułgarom, Po 5-cio dnio­
wej krwawej bitwie Serbowie, wystrzeliwszy 
całą amunicyę, zaczęli bezładnie uciekać wąską 
doliną rzeki Drin. W bitwie brało udział 8T0Ó 
Serbów, z których połowa dostała się do nie­
woli. Serbowie wiodą obecnie w górach albań­
skich w alk. podjazdowe, któro atoli są bezce­
lowe wobec zwartego pochodu wojsk ausl-rya- 
ckich, niemieckich i bułgarskich.

Ostatni rozkaz serbskiego sztabu generalne­
go brzmiał: Odwrót wojsk przez o przełęcze. 
Atoli wojska sprzymierzone, zwłaszcza zaś buł­
garskie posuwały się tak szybko, że odwrót 
wskazany nie mógł się odbyć. Przez pospieszne 
wkroczenie do Czarnogóry zdołały wojska au- 
strya.c-kie szybko zająć ~ J)jakowe i zamknęły 
przełęcz Ipcku, przez k tórą uszło tylko 3.0()0

garzy drogę wiodącą tędy. Dla reszty Serbów, 
która wynosiła około 70.000, stała otworem 
tylko przełęcz Lu ma. W 5 dni po klęsce pod 
Prizrenem przeszło przez tę przełęcz 35.000 
Serbów. Potem artylerya bułgarska panowała 
nad wejściem do przełęczy Luma. Serbowie za­
częli porzucać broń i w liczbie 36.000 dostali się 
do niewoli bułgarskiej.

Zbiegowie serbscy w Czarnogórze żywili się 
padliną. Obuwie podarło się szybko po kam ie­
niach, a na szlaku, którymi szli uchodźcy, wi­
dać by i o śnieg, zaczerwieniony krwią. N astępca 
tronu serbskiego, po 10 dniowej kcmnej*|eździe 
nie mając innego bagażu prócz szczoteczki do 
r.ębów, grzebienia i ręcznika w  trokach, przy 
był do Skutari. Wojewodę Paln ika, złamanego 
moralnie i fizycznie, nieśli żołnierze.

od północy, lub od pomocnego wschodu. Wysokość 
tych gór wynosi 000 do 800 metrów. Jlożna na 
nich bez trudności umieśdK ciężkie działa, zwła­
szcza że zbocza nie są strome, a sieć dróg jest wy­
starczająca. Przed tvm odcinkiem rzeki Struma i

ści i a-imiuicyi mieszczą się tu ta j w bezpiecznemj warzystwa rolniczego przedłożył bezzwłocznie 
ukryciu. — "Nieregularne, przypadkowo w y k u -: kompetentnym czynnikom żądania objęte, wr.iotAa- 
te chodniki wiodą do dalszych, nieużywanych mi referenta oraz pp. Sroczyńskiego. Bujwida, Nie­
jaki ii. w których panują ciemności. Ale w cza-,dzielskiego i Zajączkowskiego, 
się pokoju hodowano tu  grzyby pieczarki. — ) Zebranie zakończyło sie na wniosek lir Ho me -

dopływ jej Bulkowa tworzą frontową zaporę. Na W łaściciel jaskiń miał z tej hodowli 8U0.000 ra  wyborom Komisji celem zastanowienia się. czy
południowym wschodzie odcinek ten opiera się o 
morze. Trudno wyobrazić sobie lepsze stanowiska 
obronne.
. Środkowy odcinek rozciąga się zaledwie na prze­

strzeni. wynoszącej przeszło 15 kilometrów, po­
między dwiema liniami kolejowomi, które wy eh o-

l e l s l i  1.1 fiiiiiów t a l i  <
a  ■ Sztokholm, 22 grudnia. 

Biuro i i on tera donosi:
Wśród 300 worów pocztowych, które na pa­

rowcu szwedzkim ; Sw. 01aw« skonfiskowali 
Anglicy, znajdowało się 400 worów kauczuku. 
W ory to. zawierające 8.000 funtów kauczuku, 
były adresow ane do pewniej osoby w ik tokhol- 
mie, która popiorą —  jak  twierdzą Anglicy — 
nieprzyjaciół Anglii." *?- '

»Nya Dagligt. Allchand:i« podnosi, żc tylko 
dzięki mistrzowskiemu systemowi szpiegowskie­
mu Anglików mogło nastąpić pochwycenie kon­
trabandy. Konfiskata jest nieprawną, gdyż we­
dle konweneyi haskiej pakiety pocztowe są nie­
naruszalne.
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Zuispisńl? onsiels îth mrwcóm.
r  (Toi. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 22 grudnia. 
Parowiec angielski :llu n i!y «  (dawniejszy'iiie- 

miccki parowiec »()phelia«),- został zatopiony. 
Również został zatopiony parowiec angielski 
?-Bedford* z Clasgowm. Załogi okrętów  uratow a­
no. T- r

franków rocznego dochodu. nie należy utworzyć osobnej -organu zacy i większej
Znowu wielka sala. W  niej odbędzie się wi- własności dla skuteczniejszego popierania jej Łn-

gilia- dla 1000 żołnierzy naraz. Już teraz każda terosów. Do komisji weszli: p-p. Tomasz hr Ro-
kompania ma wyznaczone d la  siebie miejsce, mor, Al. Dąmbski, .Tan lrr MycJrlski, dr Józef Ka-

Zanim wojsko niem ieckie umieściło się w ja- den, Zbigniew Ilorodyński, January Korytowski,
skhrLa.eh, zbadano dokładnie całe podziemie, Cezar Haller i Jan Gumiński.

dzą z Salonik i dążą na północ, jedna do Doiranu'czy niema Stąd jakiego połączenia z frontem Z wydziału Koła Towarzystwa nauczycieli szkół 
a druga do Oewglieli.' Ten odcinek jest najsłabszy francuskim. Na objad zaprosił nas kom endant wyższych. Oiiegdaj odbył nowy wydział Kola po­
pod względem taktycznym. Obrona jego wymagai batalionu do jaskini sztabowej. — Fosilaliśmj' siedzenie z prof. uniwersytetu Jagiellońskiego, 
sztucznych przeszkód i znacznych stosunkowo sił się w dobrze urządzonym pokoju, w  vd!egłeści drem C h r z a n o w s k i m  jako prozesem, Wśród
zbrojnych. Te braki naturalnie równo ważone są ‘ zaledwie idikuset mei-rów od frontu francu- mnóstwa zawodowych kwestyj i wyznaczenia pra­

skiego, słuchając 
działowych.

słabego odgłosu strzałów  grainu prac na rok 1010, któremi wydział się zaj-
mowal, postanowiono zwrócić się do centralnego 

^ * zaizadu we Lwowie z żądaniem, aby tenże zajął się
1 -y ĵjjiLuuF' najc.,;f.rgjt.,zui(.j sprawą t. zw. zastępców' nauczy- 

N. dolskich w szkołach średnich i -wymógł u decydu

po części przez małą rozciągłość frontu.
O wiele lepsze warunki obrony są. znowu na od­

cinku na zachód od kolei Wardarakiej. Pomiędzy 
tą linią kolejową a wschód niemi okolicami Wkulo­
ny wznoszą się góry 1’ajik Pianina, dochodzące do Sekcya informacyjna gospody Legionistów
wysokości 131>(T metrów. Ten kompleks gór, któ- IL N. (Wiedeń IV., Wcyringorgasse 11), prosi jąeych czynników korzystacie z dobrcKłziejatw, ja­
re po stronic północnej popizccinano są licznymi w?zvst.kicli Legionistów, przebywających w polu, ki<! 1,11 PraS,natayka i'lu*bowa P o z n a je . Dobro 
strumieniami, stanowi dla, strony atakującej silną ’ ‘ *,> —w...
przeszkodę.

Dalszym, południowym ciągiem tego frontu, a 
więc niejako czwartym odcinkiem, są grzbiety gór 
Agostos na południr: od Wodeny. Ten -odcinek nic 
wchodzi w grę, p.r/ynajiunioj na -razie.

Na wymienionych trzech odcinkach mógł gene­
rał Sarra-il. rozporządzający armią, liczącą 150.000 
do 200.000 ludzi, tr/.yinać się już na najhardziej 
wysuniętej linii obronnej, atoii pod warunkiorn, żc

. . . , . . .  dziejstwa te bowiem, zawarte w nowej pragmaty-
jak na kuracyi, o podawanie jej su jc .i nazwisk i (,{̂  n;e wszystkim dotąd suplentom zostały przy-
adresów w celach informacyjnych.

KRONIKA.
Kraków, 22 grudnia.

znane. W' końcu ukonstytuował się wydział, wy­
bierając skarbnikiem Kola profesora J. S z a f l a r -  
s k i e g- o. jego zastępcą [uofosora J. Ś n i e ż k a, 
sekretarzem zaś Kola profesora Władysława K o- 
c h a, jego zastępcą profesora B. K i e I a k i e g o.

Z Czytelni Towarzyskiej. Członk-owic Czytelni 
Towarzyskiej, chcący w-ziąc udział w wiec zorzo 

Oku-., wz-leduog-o cic- ^BrestTtnyym. zechcą zol.rać się celem nawady wc 
° • ^  czwartek 23 b. m. o g-o-dz. 5 wioczon-em -w 1-ckaJu

fisia a if f ltć & ia  w spawie J i t o  y"
(Tel. wł »N. Reformy*.)

W iedeń, 22 grudnia. 
»Neuc Freio Tressoc doinosi: '*
Druga nota rządu Stanów' Zjednoczonych w 

sprawie okrętu aAncona-i nadeszła do Wiednia. 
Ambasador am erykański’' wręczył ją  wczoraj
a u s t r y a (-. k o - w ę g i c r s k i c i u u niinŁjffbwi spraw' za- 

fcjerbów. "Wkroczywszy d-o Dibry, zamknęli Bul-1 granicznycli. ^  ^  & '

' V/‘

% k em ssfi peUtyczBc|

(Tel. własny >Now'cj Reformy*.)'
W iedeń 22 grudnia.'
. j.

> V. Fr. Ficsset- donusi:
Na wTzorajszem posiedzeniu < ko runy i imli- 

tycziicj Koła iwKkiego u/.nauo jednomyśliiio 
konieczność, ażeby pokrewne grupy polskie 
zlały  sio w jednolitą pa-rtyę, ażeby w -razie po­
trzeby przez zwarto przedstawicielstwo dać wy­
raz politycznej w_oli ogołu }>oLkiego.
" Vv myśl tego postulatu wstąpią prawdopodo­
bnie najpierw  do Kola polsaiego socjadistycz- 
ni posłowie do Kady państwra. W dalszej kon- 
sekweucyi ruchu jednoczącego także mężowie 
zaufania owych sta-onniefcw polskich, któro nic 
m ają dotąd przedstawicielstwa w politycznej 
komisy! Koła polskiego, zostaną do niej ])0W0- 
łani.

Konserwatyści podolscy wyznaczą .swoich de­
legatów  do Naczelnego Kom itetu Narodowego, 
poczem nastąpi rozgraniczenie kompotoncyi 
Kola polskiego i Naczelnego Kom itetu Naro- 
lowego.

Ażeby konsolidticyi politycznego przedstawi­
cielstwa Polaków dać wyraz na zewnątrz, pre­
zes Koła polskiego zostanie wybrany .prezesem 
Naczelnego Komitetu Narodowego.

x-

f!©we @ ^hle^ie
v Wiedeń, 21, grudnia.

..Zci-r donosi:
W sprawie chicha i miewa rząd wyda wkrót­

ce nowe przepisy o ehlebie i mlewic. Itzad po­
stanowił przedewszystkiem lcpwcj wyzyskać 
miewa mi- rzecz mąki, k tóra oitecnie wynosi 
75 procent. Na przyszłość procent m ąki pszen­
nej będzie wynosić 82. a  mianowicie (iJ pro­
cent mąki chlebowej, 15 pro-ceut m ąki w ypie­
kowej, 3 procent miału i 18 procent- otrąb.’’ Da­
lej ma być chleb _wypiekany z ciasta, zawiera­
jącego. 80 procent maki. a 20 procent suroga- 
Fów. zwłaszcza- miazgi zieinniaczancj. Późidej 
będzie używlana kukurydza. Wreszcie karty  
clilebmwe będą uprawniały do zakupna tylko 
*/» części cbleba, a ¥* części mąki:, — 

u  ’ i - ' 41:

W  f a s M i U a ^ l a  p s A  N o y o s .

Było to dnia II grudnia — pisze sprawo­
zdawca wojenny )>r. K urt I Uri en — gdy wśród 
deszczu pod przewodnictwem rotm istrza Bau- 
cona ruszyliśmy z Noyon w kierunku południo­
wo-zachodnim, ażeby dostać się tak  daleko, jak  
na to  pozwoli arty lerya francuska-. — W wy­
cieczce wzięli -iul»iał także sprawozdaw cy wo­
jenni" dr O-sborn i Karni Rosner. Jechaliśm y 
wyborną drogą francuską. Tu i owdzie prze­
jeżdżaliśmy przez wieś, oglądając dom ki z ce­
gły lub wapienia wydobywanego w pobliskich 
kamieniołomów. Zniknęły -ogródki z  przed do­
mów i  kw iaty  z -okien, widać tylko -drzewa, wy­
glądające jak  miotły. Czasem przojedzie ciężki 
wóz wojskowy, widać także dwukołowe wózki, 
używane tu ta j -jirzez ludność od wieków dki 
niniejszego n-odaiku od kół. (Tl-rzymał się tu- 
t;ij naw et podatek domowy od liczby okien.

Nieco dalej wysiedliśmy z wózka, ażeby dą­
bki iść pieszo. Tutaj objął przowod-ni-etwo zna­
jący miejscowość roniustrz Sclunidl, k tóry  pro­
wadzi! nas długim i głębokim rowem łączniko­
wym, wiodącym do 1'rcmiu. T r/eba byio mozol­
nej pracy, ażeby wykonać tę  drogę podziemną 
w glinie i wapieniu. Nad tym rowem odbyła 
się sensacyjna walka, pa między samolotem 
francuskim  a  niemieekin:. — Lotnik francuski 
ni;al ka-rnbin maszynowy i silniejszy aparat. 
Wkrótce samo-tok-nieniiccki zaczął spadać gw ał­
townie, zrobił dwa kozły i obniżył się o 400 
metrów. Francuzi w swoich okopach podnieśli 
■głośny okrzyk radości. Nagie samolot niemie­
cki zatrzym ał się w upadku, odzyskał rów no­
wagę i wylądował na iy łarii frontu niemieckie­
go. W yjaśniła nią zagadka. F ilut niemiecki o- 
trzym ał strzał w głowę i wypuścił s te r z rąk. 
ale podeza* upadku fńicer- wy wkuiowea zdoła! 
jeszcze pochwycić :,a sF'-r górny i zapobiedz 
katasy-oiie. - 1 i  *J s ,

!dzir:ny dalej i duriajem y sic do jednoj z 
licznych jask iń ^ k tó re  1 utaj ludność wykopała 
w ciągu wieków W ydobyła w ten spowoi, k a ­
mienie. z których budowała domy po wsiach 
i m iastach całej rozleglej okolicy. Kamień jest 
łatw y do obróbki; można go nawet kra jać ner- 

parte poza granicę grecka i że wojska bułgarskie KCm" Pow stał z osadów przedhistorycznego 
ścigały nieprzyjaciela aż do tej granicy, nad któ-,

W ywóz zboża z Rumunii.
Budapeszt, 2t grudnia.

Donoszą tu z .Budapesztu:
: „Adeyciiil^ donosi: W pomieszkaniu prezy­
denta gabinetu rumuńskiego B r a t i a  u u od­
była się konfe-renrya. w której wzięli udział 
rumuński minister rolnictwa i p-rczes kom isji 
zbożowej. Toczyły -dę obrady -nad wywozem 
(•boża do Auslro-W cgicr i Niemiec. Brat-iaMiu o- 
swiadczyl. że Rumunia żąda, ażeby premie wy­
wozowe w zlocie płatne były w Rumunii, a nic, 
jak  chcą. Ans! ro-W ęgry i- Niemcy, w Berlinie 
na konto rządu rumuńskiego.

H o i n o s s c y  I r a  c a a in y .
 ̂ C\- terenie wojny pomiędzy Sa-hmi-kami 

a póhucną granicą grecką przynctei „Fe- 
stw Lloyd" następujSy szkic mililarno- 
geograficzny, «krcśl(Miy - pr/.cz 

=■- --- Rucbera: |  ^  ‘ v
Urzędowy biuletyn^l.ulga-rski % drm,. 12 b.*.n. 

siwitrnza, że wojska anglo-fra-ncuslue zostały wy

Śnieg i mróz. Dość dhi
na tej linii za jąłby stanowiska we właściwej pOTziębjda zaikiończyl się. We-zaraj już w ,-n-ocy zaczął pa- 
zanim Bułgarzy blyskawioz-nenw -mchami "zdołali do dać śnieg rzadkimi 'płatkami; dzisiaj w isocy pa- -riowaw.pzcinia^ (I.\nek glo-any 3.).  ̂ _
niej dotiy.eć. Atoli iak się nie siało i ta  linia zosfca- dał w dalszym ciągu i rano c-ałv krajobraz ukazał Wydzia krajowy w sprawie urzędniczej. >- 
la- stracona dla wojsk anglo-franeuskieh. "  LN-'ę w c.imo-wej białej s-zacie., tak trady-cyjnic ndno-  ̂ ''j*1 kra-jow.y iv -Białej wniósł ido nią-tai rne.ui.orj a , 

Wtajska bułgarskie stoją wzdłuż granicy greckiej• wiertnie tw-c-iiząecj ramy dla 'zbliżających się świąt ^.b' ^ k t u j e  o apairaeie -iirzędanczy-m © >ecnjm \y 
gotowe d-o dalszej akcyi zaczepnej, a Francuzom i Bożego -Nar-odzcnia. ■* Jcd-noeześni-e .opadła znacz- ^rządowyic. pcwia ow jci i
Anglikom pozostaje już tylko obrona w jtaloaiikac-h nic tempejra-tura — tenn-omc.tr wskazuje 5 stopni ^  (c'!WlK» zc lt-z. owo ten aipara - nm
i odwrót na okrętach. | poniżej zora. wystarcza mwłmoza torazgdy u a e  © jak najspie-

Brzesiedlanie mieszkańców w zniszczonych osa ^meiszą, (.c-,.u a owę uagu. .
dach pod Krakowem. W piątek ułóc-gły <odbvło się zebrał matoryal, «u«ł.r»jący
posiedzenie komitetu wykonawczego odbudowy Ia‘k*’ c'hwll-v ^ r y a ł _ urzędniczy po Sta*o- 
,kraju pod pazow^ilnictwcm -radcy m. k ?. C a p u -  riw^ph jest ogremnm przeciążony .pracą t a m o w ą  
t y  ; na posiedzeniu tom przyjęto^-ojc-kt roz-porza- Ten matcryał .wraz * ^ w ę ­
dzenia .eesarskśegco przesiedlaniu zniszczonych o- pozytywnym twwzy
s-ad w -obrębio twierdzy krakowskiej, wwjtraeowany r.vahi. Rzą« centralny juz go otrzymał _ W y to !  
przez aekeye prawnicza na podstawie «• f era tu dra F™pmu.jc hy -powięteye jaa ciapyehtej ąUU «- 
Z o 1.1 a

W jioisiedz-r-niu tern wziął także udział dr Tade­
usz F i l  a t z Białej; zastępca -marszałka krajowe­
go. •' p  ’ ■- ry : y
a Uchwalony projekt wysłano do Wydziału krajo- . .
wego i  do iniui-rierstwa dla Gal-ieyi,' gdri-ó się już nierzy polskich, i zabawa lam przez święta Bozogo

rzędnżków konccjptowęycli, technęctanych, rasłumko. 
w|x-!i i manipu.la-eyjny-e-h -w pow-kctoy/yich wkwkzap'' 
rządnwęyc.h yzyli siarostw^eh. ”

Ks. biskup dr Bandurski wyjetehał w' tponiełzis 
lek z ‘Wiednia z pociechą reiiigfjną do clbozu żri-

-ocl.bysvS.ja, narady nad tym projaktom.
Protest w sprawie moratoryum. Krajowy' Zwią­

zek Izb i krakowska Izba stowarzyszeń rękodziel­
nicze - przemysłowych uchwaliły umotywowany 
protest przeciw stanowisku, zajętemu w imieniu 
krakowskiej (zby handlowej przez pp. B a z o s a i 
E p s t e i n  a, na konferencj i niinisteryalnoj w 
Wiedniu, w sprawie moratoryum w Gałieyi.

Na głodnych w Warszawie. W dalszym ciągu 
złożone; do rąk Adeli Z o 11 o w e j i -riudeueka 25) 
następujące kwoty: Administracya »Nowej Refor­
my« 1.433 K 7 h i 50 rubli, szkoła żeńska imienia 
Mickiewicza 3(i K. szkoła żeńska imienia Urszuli 
Kochanowskiej w Podgórzu 10 K 70 h. Admini­
strac ja  . Nowej Reformy« 207 K 85 h. szkoła ćwi­
czeń seminaryum nauczycielskiego męskiego 80 K 
(a mianowicie: pierwsza klasa 9 K 30 h, druga kla­
sa 34 K 00 li. trzecia klasa 1 I K 10 h, czwarta kla­
sa K).

rą atoli wstrzymały się na razie. Ponieważ biule­
tyn powiada, że pościg został wstrzymany tylko 
na razie, więc należy liczyć się -z dalszym pocho­
dem Bułgarów na lerytoryum greckie. Zresztą li­
czy się z idu  generał Barrail, który zarządził 
ws/.elkle śroRiii obrony w okolicy Salonik. Na wy­
padek dalsiego lKa-.hodu wojsk bułgarskich, a tak­
że aus tro - w ęgm rski ch f mwuieckkh. nasuwa się 
pytanie, jalun szanse bed;i mieć wojska anglo- 
rra-ncuskic w dalszych ^ . lkapn j(^  n u .rytorvum 
grcckieni. x  ‘ ^
' 8poglądająe_na irnipę tereim pondedzy północna 
granica Grecji a Saiomkam., utwor/.vmv sobie na­
stępujący obraz topograficzny:
‘ Na wschodzie, poeząwazy od wybrzeży zatoki 
Orfauo, do której wpływa rzeka Struma” (Karasu 
t-a-i), doliiia tzeki Strumy aż pod Demrrhisar two. 
rzy wschodnią granicę nowego terenu wojennego. 
Granicę północną tworzy linia dolin DomirłńsLU- — 
jezioro Doiran, zaś granit# południowo-zacli-o-dnią 
idealna linia, łącząca Doiran i U odonę. Tę prze­
strzeń można podzielić na trey odcinki, różniące 
się bardzo pod względem wielkości.
—-Pławy, wschodni odcinek oiągmie się od ujścia 
rzeki Strumy aż do jeziora Doiran. Wypełniają, go 
nieprzeiwa-ne grzbiety gór Kruza-Bałkan i Bcsik- 
Dag, mające około 100 kilometrów długości i sta­
nowiące wprost znakomitą linię obronną, przeciw­
ko nieprzyjacielskiej ofeirzywie, posuwającej się

są bardzo rozległe. Fozostawi-oiio w nich po­
tężne filary, -na których opiera się górna w ar­
stw a ziemi. Chłodno tu ta j i sucho, brak je ­
dnakże św iatła dziennego. W ojska niemieckie 
urządziły sobie w ja-ski-nra-ch kw aterj'.

Za pornocij murów podzielono jaskinie na  
ran i oj s ze ubrkae-ye, m ające oświetlenie elek try­
czne. W odległych A.m ało używanych ubika- 
cytli, w  których niem a i-nsla-lacyi elektrycznej, 
żołnierze posługują się lam pkam i karbidowemu 
Tablice, brało pokostowanie, z .napisami i ezar- 
liemi lub czerrionenii strzałam i, służą jako dro- 
gc-wska-zy. Jaskinie na froncie .Soezy (fson-zo), 
na wyżynie Dobsrdo, nic są ta k  ■wygodne. — 
Utwwrzyła jo woda, płynąca pośród w arstw  wa­
pienia. Jaskinie te są wysokie n a . kilka piętr, 
poprzecinane są iicanemi rozjmdiinami. Ażeby 
w nich można mieszltać, trzeba lmdom’ać po­
m osty, podłogę i schody. — W  jaskiniach pod 
Koyou jeżdżą n a to m ia s t, wygodnie .kolum ny
tronu. - -7 ’ " ? ' •
j  W  razie po-t-rzethy można tu  umieścić całe 
pułki. Na drutach rozciągniętych wśród ru ­
sztowań znajdują się legowiska żołnierzy, zło­
żone ze słomy i dwóch ciepłych derek. Podo­
bnie są urządzone szpitale połowę, z k tórych 
każdy posiada aptekę i urządzenie chirurgi­
czne. istn ie ją  naw et hermetyczne klozety na 
wypadek, gdy nie m-oćna ukrycia opuścić z po­
wodu gradowego ognia dział. Zapasy żywno-

Z Iow . Rolniczego. Zebranie gul. właścicieli la­
sów .odbyło się .dnia 18 grudnia 1915 r. w sali 
krak-owskiugo Towarzystwa rołniezeg-o. Przcw-odni- 
•ezył wiooprezes Ikwaiwystwa rclniczogo ippof. dr 
•J. N o w a k.

Obecnych 87 -osób z różnych stron -kraju.
Otwierając .posiedzenie w *7.aśrtępstwio '/ri.ririawa 

hr.-Tarnowskiego, -wiccprcze-s prof. dr Julian N o- 
wa-k wyłus®ezyl ipukrótc-c cc-1 zebrania i zakoinu- 
nią owiał pracazkody, które nie pozwoliły hr. Tar- 
-nowskiemu ku w ieiidcmu jego żałowi przybyć na to 
zebranie. -Uproszony przez zebranie aby przewoJ,ni­
czyi, udziela głosu referentowi.

Referent dr .Tóz-ef K a d e n  -wygłosił oboize.rny 
referat, .zajk-ończ-ony następująic-am i wnaoskami:
,  »Zebrami wtaśd-eM-c lasów apelują do wpływo­

wych czynników w kraju, aby użyły wszelkich sta­
rań, by rząd: 1) przedłużył termin podawania szkód, 
2) znmla-I ikanusyę ludzi facho.wjn-h do stonowczc- 
go rozstrzygnięcia, oo jest świi-a-d-czonicm, a co szko­
dą. tudzież 3) do ustalenia, w iaki sposób szkody 
la-sowe należy podawać ii ©bBozać, 4) w końcu, aby 
jasno określi! i d-oktannic pouczył, co jako szkody 
zgłaszać można, czyli wydal odpowiedićą instruk- 
cyę, oraz 5) wprowadził w życie jak najprędzej 
i untcltoirll ta.k pracę komisyj <U-.i doświadczeń, jak 
i szkód wojennytłu:. -
j Na temat referatu i w niosków rozwinęła się trzy­

godzinna ożywiona dyskusya, w' któraj kilkakro­
tnie przemawiali: pp. Wlodź. Sroczyński, dr Buj­
wid. dr Larysz Niedzielski, Sawicki, Al. Dąmbski. 
hr Loś, Zajączkowski, Kowakk J. hr. Mycielski, 
dr Rnt-owski, T. hr Romer. Uorodyński. przewodni­
czący i referent.

Sekretarz Towarzystwa rolniczego podał do 
wiadomości uchwały, powzięte przez Komitet te­
goż Towarzystwa na ostatniem posiedzeniu w 
sprawie szkód wojennych i pomocy dla rolnictwa.

Boczc-m uchwalono na wniosek "h r M y c i  n i ­
s k i e g o  prowadzić akcyę realizacyi . odszkodo­
wań przez Centralny Komitet Towarzystw rolni­
czych w' Wiedniu i Związek Ziemian w kraju."'któ­
ry lwom- biuro dla zachodniej części kraju przy 
Komitecie Towarzystwa rolnkacgo. Komitet To­
warzystwa rolniczego poroEumio się z Centralnym 
Komitetom Towarzystw' Tolniczych i będzie przyj­
mował zgłoszenia interesentów- oraz udzielał infór- 
macyi. Zarazom postanowiono, aby Komitet To-

Na-rcdzearia i Nowy Rok.
Obręcze samochodowe ze sztucznego kauczuku.

Niedawno pisaliśmy o w yrobie sztucznego kauczu­
ku w Niemczech, podając informacje, ogłoszone w 
tej sprawie przez »V’ossisehe Zeitungc. Wyrób kau­
czuku sztucznego znajduje się w Niemczech jeszcze 
w okresie prób, natomiast o gotowym już wynalaz­
ku donosi wiedeński dziennik s-ZeiU we wlorko- 
wcm wydfiniu porannem. I tak inżynier Z. D u n i- 
k o w s l i i  zgłosił w urzędzie patentowym w Wis 
dniu opis wynalezionych przez niego obręczy dc 
kół samochodowych. Wszystkie materyały do wy­
rabiania takich obręczy znajdują się w kraju, a 
głównymi składnikami są włókna z wikliny lub 
brzozy, tudzież materyały nieprzemakalne. Finan­
sową część przedsiębiorstwa wyrobu obręczy sa­
mochodowych ze sztucznego kauczuku objął pe­
wien wielki bank wiedeński, techniczny wyrób ob­
jął 1'- Józef W e i s e r z Sassowa w GaJścyi —■ 
W ostatnich czasach odbyły się próbne jazdy sa­
mochodów, których kolo zaopatrzono w obręcze 
zc sztucznego kauczuku p. Dunikowskiego. — To 
pizebyciu 700 kilometrów na błotnistej drodze, 
przyezons na skrętach jechano z największą ino 
żliwie szybkością, zbadano obręcze i stwierdzono, 
żc nio byio na nich żadnych .śladów zużycia. Ko 
szta wyrobu tych obręczy są mniejsze, niż koszta 
wyrobu obręczy kauczukowych w czasie pokoju.

K m m k m  l w o w s k a .
Z Banku krajowego we Lwowie. W ©stal&śdi 

dniach bawił,we Lwowie prezes ltedy nadzorczej 
Banku fcrajowogo ip. Kazimierz Laakiwski, kłóry po 
■oswobodzeniu Lwowa po raz. piór wszy przybył do 
Lwowa. Frzy końcu swej bytności aakamuwko- 
w al wszystkim zebranym urzędnikom -wyrażono 
przez Radę Nadzorczą na posiedzeniu wr dniu 25 
listo-pada b. r. w Krakowie, odbytem na podstawie 
szczegółowego sprawozdania d.wekcyi Banku Ban­
ku o dz-ialataaśd -ad-jzialu lwowskiego 'w -czasie in­
wazji .rosyjskiej, uznanie ii gorą«e podziękwa-iidfi 
syndykowi Banku, dr TYlodziniierz.owi Godlowskie- 
liui, który w majciężsizych chwilacii wspólnie z dy­
rektorom, drom Milewskim, insty.tucyą we Lwowie 
klarował: wyrazi! także wszystkim urzędnikom po 
dziękowanie za ich skuteczną i spoiną poświęcenia 
preę w cza-sie o-kupa-eyjnym.

31.000 spraw policyjnych 'załatwiła policj a lwow­
ska c#l iipca b. i., t. j. 0.1 chwili swego powrotu 
do stolicy kraju. Da.ie to -miarę za wikłania e-to- 
sunków, w jakiem znalazł się Lirów po mwązyi.
' Dola nauczycielki. ’ Nauczycielka ze Skały nad 

Zhruczem, )>. Aleksandra Zielska, przydzielona do 
jeuncj ze szkól lwowskich, nie otrzj-mała do tej 
pory należnych jej poborów za czas od wybuchu 
wojny, a uięc za l.R roku, mimo w iełokrotnych 
próśb i urgensów, wnoszonych w tej sprawie do 
Rady szkolnej krajowej.

I  k r a l u .
Z Niepołomic. (Zgon i pogrzeb burmiMrza). Wczo­

raj przed południem odbj-ł się tu srautnj- obrząd 
pogrzebu b. burmistrza Niepołomic śp. Władysła­
wa W im  m era,,-znanego w kraju przemysłowca 
i właściciela dóbr ziemskich. W nabożeństwie ża­
łobnym w tutejszym kościele parafialnym oraz w
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złożeniu przewiezionych rano z Krakowa zwłok 
zmarłego, oprócz dzieci jego i licznej rodzimy dal­
szej, wzięło udział bardzo wiele publiczności miej­
scowej i znajomych nawet z dalszych okolic. Po 
jiabożeństwie w kościele parafialnym przemówi! 
proboszcz miejscowy ks. M i g d a l ,  który zbliska 
mai zmarłego i jego niestrudzoną działalność czy 
to na polu pracy zawodowej czy publicznej.
I Sp. Władysław W i m m e r  urodził się w Niepo­
łomicach, szkoły średnie ukończył w Krakowie, 
a w Pradze studya politechniczne, gdzie też uzy­
skał dyplom inżyniera. Wszystkie te studya odbył 
z wyszczególnieniem. Po ukończeniu wstąpił do 
•wojska i ’ służył w 13 pp., skąd niebawem wystąpił 
w randze nadporucznika, aby poświęcić się pracy 
w swoim zawodzie. Jedną z wielkich zasług zmar­
łego było, że potrafił w czasie, kiedy w kraju o 
przemyśle nikt jeszcze nie myślał, doprowadzić do 
założenia w Niepołomicach parowej fabryki cegieł 
i dachówek. Fabryka ta powstała przed dwudzie­
stu sześciu laty, dzięki zabiegom i pracy śp. Wim- 
mara i była pierwszą tego rodzaju fabryką w kra­
ju. Jako wspólnicy śp. Wimmcra przy tej pracy 
od samego początku wystąpili śp. Władysław Że­
leński, były marszałek powiatowy i również dziś 
już nie żyjący śp. Stanisław Homolaos.

W miarę rozwoju przedsiębiorstwa powstawały 
Staraniem tejże spółki nowe fabryki: naprzód w 
Kołomyi i później w Dąbiu. Gdy zaś pierwotni 
wspólnicy założyciela pierwszej niepołomickioj fa­
bryki zeszli z tego świata, śp. Wimmer przemienia 
w roku 1910 wraz ze spadkobiercami ich, spółkę 
na wielkie towarzystwo akcyjne, znane pod firmą 
„Radziwiłł, Wimme.r, Żeleński1*, i ta już nowa spół­
ka przystąpiła do budowy i założenia jeszcze je­
dnej podobnej fabryki we Lwowie.

Wśród tej żmudnej, ade tak bardzo wdzięcznej 
pracy upłynęła większa część życia, zmarłego. Przez 
długie bowiem łata był naczelnym dyrektorem 
wszystkich tych fabryk, doprowadzając rozwój ich 
do świetnego stanu. Przywiązał się do dzieła swe­
go bardzo, to też pamiętny pożar fabryki niepoło- 
micldej w roku 1913 poważnie nim wstrząsnął i 
bardzo ujemnie odbił się na stanie jego zdrowia. 
Przyłączyły się także wiele do pogorszenia w tym 
kierunku różne kłopoty i itieprzyjemmości, związa­
ne z  prowadzeniem fabryk w czasach niepokoju i 
niepewności, które poprzedziły obecną jvojuę.

Oddając się z zaparciem i poświęceniem pracy 
w fabrykach, nie usuwał się śp. Wimmer od pracy 
na rzecz rodzinnego miasteczka. Wybrany przed 
20 laity burmistrzem Niepołomic, wytrwał na tern 
Stanowisku aż do 'ostatnich niemoil czasów, gdy 
wskutek choroby jego rada gminna miasteczka, 
na życzenie władz wojskowych, została rozwiązać 
na. W ciągu dwudziestu lat. pracy burmistrzow­
skiej uczynił śp. Wimmer bardzo wiele dla podnie­
sienia kulturalnego, a głównie dla podniesienia 
stanu finansowego Niepołomic.

W życiu prywatnem był to człowiek skromny, 
oddany pracy, nie goniący za blichtrem i rozgło­
sem. Pracował, bo pracę kochaj, widząc w niej 
urok życia., pracował szczęśliwie, aJe nie przy­
świecała mu 'nigdy myśl o zysku nieuczciwym, nie­
sumiennym. A kiedy po przeprowadzonej w roku 
1907 reformie wyborczej do parlamentu, propo­
nowano mu wybór na posła, odsunął propozycyę, 
przekładając ponad głośną, ale często produktyw­
ną pracę na arenie politycznej, swój dotychczaso­
wy skromny posterunek.

Jak  żył w pracy -cichej i twardej, tak umarł oi- 
eko i wśród ciężkich cierpień. Umierając, osieroci! 
troje dzieci, zamężną córkę i dwóch synów, z któ­
rych jeden walczy obecnie w Legionach polskich 
. Cześć pamięci niestrudzonego pracownika iu  
niwie ojozystej!

Ze Stanisławowa. (Kolumna Legionów. Ospa. 
Przeniesienie komend uzupełniających). Ogłoszo 
uy swego czasu przez powiatowy Komitet Narodo 
wy konkurs na kolumnę, względnie tarczę i księgę 
amarantową Legionów dla Stanisławowa został o 
kesłany liczny mi projektami. Do jury wydział P. 
K. N. zaprosił pp. J. Kudelskiego, inż. -archit,, E. 
Memnowicza, dyr. szkoły przemysłu drzewnego, 
oraz M. Piątkiewieza prof. 11 gimnazyuna. Jury na 
pierwszem miejscu postawiło projekt kolumny 
prof. Piskozuba i dalej projekt prof. Riegla. Po 
dłuższej dyskusyi wydział F. K. N. wybrał i za­
twierdził jednak ze względów praktycznych pro 
jekt prof. Riegla, powierzając opiekę nad wykona­
niem go młodemu rzeźbiarzowi p. Iluberowi, które­
go projekt tarczy uzyskał w jury także pierwszą 
aprobatę. Prof. Ricgl był też jedynym, który 
przedłożył projekt oprawy księgi amarantowej, w 
której mają być wpisane nazwiska ofiarodawców 
na rzecz kolumny. Projekt ten, aczkolwiek poezą 
tkowo odrzucony przez jury, po zgodzeniu się przez 
p. Riegla ma pewne nieznaczne zmiany, został w 
końcu przyjęty. W ten sposób Stanisławów bę­
dzie wkrótce posiadał własną kolumnę i księgę 
Legionów polskich, które później umieszczone bę 
dą w Muzeum na Wawelu.

Ponieważ epidemia cepy w Stanisławowie zna- 
czaiie cię wzmogła, a wezwania magistratu, nawo­
łujące ludność do szczepienia, dotychczas nie wy­
dały zadawalniającego rezultatu, przeto magistrat 
w porozumieniu z komendą wojskową postanowił 
zarządzić przymusowe szczepienie ospy. Szczepie­
niu ochronnemu więc poddać się tam będą mu­
sieli wszyscy mieszkańcy miasta, bez względu na 
wiek i płeć, którzy w okresie ostatnich sześciu lat 
nie byli szczepieni, lub u których szczepienie cho­
ciażby przed kilku miesiącami dokonane nie przy­
jęło się. Wszyscy przyjezdni i czasowo przebywa­
jący w Stanisławowie nic otrzymają pozwolenia na 
pobyt w mieście, jeżeli nie wykażą się poświad­
czeniem, że się poddali ochronnemu szczepieniu 
ospy. *

Stanisławowianie, pospolitacy, powołani obecnie 
do czynnej służby w wojsku, wskutek przeniesienia 
uzupełniającej komendy stanisławowskiej (podo­
bnie i komend lwowskiej i czerniowieckiej) do 
Lwowa ,mają, zgodnie z urzędowein.i obwieszcze­
niami tam się zgłaszać do swych komend.

E p a a ś k a  w a r s z a w s k a .
Kooperatywa stowarzyszeń warszawskich.

W myśl zatwierdzonej przez władzę ustawy i opra­
cowanego przez komisyę specyalną regulaminu, 
dokonano cirganizacyi kooperatywy. Zebranie de­
legatów wszystkich stowarzyszeń, należących <lo 
kooperatywy, stanowiące zarząd, wybrało ze swe­
go łona prezydyum zarządu i sformowało tym­
czasem trzy wydziały: żywnościowy, opalowy

łu żywnościowego, jako chwSłowo najżywotniej­
szego.

Uniwersytet ludowy w Warszawie. Uniwersytet 
Indowy (Kotzobue 10) organizuje wykłady na wy­
dział e społecznym. Program tych wykładów sy­
stematycznych obejmuje: ekonomię społeczną (p. 
Zygmunt- Heryng), eoeyatogię (p. Heryng), polity­
kę społeczną' (p. E. Lipiński), państwo i jego u- 
strój (p. Leon Kotowicz), prawo i różne teorye pra­
wa (p. Niedziałkowski), pogadanki społeczno-po­
lityczne (p. Kowalski). Projektowany jest rów­
nież wykład zbiorowy hi story i przemysłu w Króle­
stwie Połskiem. Oprócz tych wykładów wygło­
szone będą c-ykle: wstęp do nauk społecznych' (5 
godzin) przez p. Herynga i ekonomika wojny euro­
pejskiej (3 godzin) przez p. Lipińskiego.

Sądy pokoju. Wol>ec konieczności powiększenia 
Llc-zby sądów pokoju w Warszawie komitet 'obywa­
telski postanowił przedstawić nowych 10 kandyda­
tów na sędziów z pośród byłych sędziów handlo­
wych lub obywateli miasta. Wyborem kandyda­
tów zajmie się korni,sya, składa,jąea *>ię z prezy­
denta, oraz dra Męczkowskiego .i Goi stera.

Sprawa Bohdana Ronikiera. Bohdan Ronikicr, 
skazany7 na 11 lat ciężkich robót, pozostaje obecnie 
w więzieniu przy ul. Długiej w Wayzawie. Ro­
dzina skazanego poczyniła kroki o rewizyę pro­
cesu.

Z Królestwa Polskieao.
O. Rejman, b. przeor klasztoru Jasnogórskiego, 

który po glośrein morderstwie w klasztorze, popel- 
nionem przez Macocha, opuścił Częstochowę i spę­
dził kilka lata we Włoszech, przybył obecnie, jak 
donosi /Goniec Kujawski«, do Włocławka, skąd 
w najbliższym czasie uda się z powrotem do Czę­
stochowy.

Repertoar teatru miejskiego.
We środę dnia 22 grudnia „Prawdziwa miłość'1, 

komedya w 3 aktach Bracca. , ,

i itiii?
Wczorajsza ,.Wiener Ztg.“ zamieściła nowe roz 

porządzenie ministeryalne, rozszerzające i równo 
oześnie zaostrzające przepisy o wypiętej chleba 
pieczywa. *

Wydano dawniej ograniczenie co do używania 
do wypieku chleba lepszej mąki pszenicznej o ty­
le zmieniono, że minister spraw wewnętrznych na 
wniosek wojennego Zakładu dla obrotu zbożem 
może kraje, powiaty lub gminy wyjąć z pod tego 
zakazu. Następnie rozporządzenie zakazuje zupeł­
nie wypiek i sprzedaż małego pieczywa wszelkie­
go rodzaju. Ponieważ w większości krajów Austryi 
zakaz ten już przedtem przeprowadzono, przeto ta 
część rozporządzenia nie jest zbyt. dotkliwą.

Najważniejszym jest § 8, nakazujący ogranicze­
nie przemysłowego wytwarzania pieczywa cukier­
niczego, metylko w cukierniach i piekarniach, lee-z 
także kawiarniach, resstauracyaeh itd. Ograniczenie 
polega na tern, że do tego rodzaju pieczywa wo- 
góle nie wolno już używać mąki pszenicznej ani 
żytniej, ani nawet ciasta „francuskiego**, 'zarobio­
nego masłem oraz ciasta drożdżowego. Wyrób 
smakołyków z innych rodzajów mąki dozwolony 
jest tylko w dwóch dniach w tygodniu. Wyrób 
keksów może być przez polityczną władzę krajo­
wą nietyłko jak dotąd ograniczony, lecz także zu­
pełnie zakazany. Rozporządzenie to, które ju ż  23 
g ru d n ia  w chodz i w życie , za-kaizujc te ż  cu k ie rn ik o m
i piekarzom przyjmować do wypieku ciasto, przy­
gotowane przez trzecie osoby, gdyż w ten sposób 
możnaby ominąć zakaz.

Ograniczenie to nakłada pewno ofiary nu odno­
śne przemysły oraz na wybredniejszą część konsu­
mentów. Już w sierpniu br. zezwolono używać do 
ciasta tylko 30 procent mąki pszenicznej i ży­
tniej. Kontrola tego zakazu była trudną, i laik 
miał w wielu miejscowościach wrażenie, że się tego 
ograniczenia wogóle nic stosuje. Cukiernicy będą 
sobie teraz musieli pomagać mąką ryżową, ewen­
tualnie kukurydzianą, wypiekać tzw. hiszpańskie 
ciasta, uprawiać ba-rdziej cukiernicze przerabia­
nie czekolady, masła. jaj. koiraeni. orzechów, mi­
gdałów. zwłaszcza zaś owoców i cukru.

Znawcy odnośnych stosunków z okazyi tego 
rozporządzenia, żądają surowego stosowania kon­
troli kart chlebowych oraz oddzieleniu karty chle­
bowej od mąc7Jiej tak, żeby osoby, nie prowadzą­
ce własnego gospodarstwu i inni konsumenci nie 
mogli gromadzić zapasów7 mącznych zupom rtcą nie- 
zużytyeh kart chlebowych. W końcu żądają ogra­
niczeniu „kw oty mączuej** dla rolników, którzy sa­
mi się zaopatrują, kwot u wynosi w Austryi
dziennie 400 gramów zboża, względnie 320 gr mą­
ki, podczas gdy w Niemczech wynosi 9 kg na mie­
siąc, tj. mniej więcej 240 gr. mąki dziennie.

W  kilka dni po tej nawałnicy, k tó ra  naw et 
w te j okolicy rzadko się trafia , zaczęło nagle 
tajać i term om etr w ciągu jednej nocy podsko­
czył z —  20 na +  7° R. i

s- wspaniałej energii

Środa., 22 Grudnia 1915.
r r a .

wo zakazane i  prześladow ane u narodów  pod­
bitych państw a rosyjskiego.

Pow staje kw estya, czy możesz zagw aranto­
wać wolności, nieznane pod berłom carsltiem, 
czy wojna w istocie nie jest czysto zdobywczą, 
czy nie chodzi w7 niej jedynie o zniszczenie je­
dynej ostoi swobód ludów słowiańskich n a  ko­
rzyść samodzierżawia rosyjskiego. — Nieść 
wolność ludziom - ujarzm ionym  jest rzeczą 
wzniosłą, ale od wzniosłości 3 do śmieszności 
k rok  tylko, a  dopraw dy młsya wolnościowa 
P osyp  jest w  rzeczywistości przedsięwzięciem 
komieznem. 1 /* |Ł 1 1 ‘ - ,_ ■
p  Q)bietnici|l— nie pierwszyzna to  dla nas,

wszystkich przywoacow i niestrudzonej praco- miałeś w tej mierze znakoonitych poprzedników, 
witości żołnierzy zawdzięczać można, że zdo l-1 ,. Ka/tarzyna II, przygotow ując podział Polski, 
ność obronna srodze nawiedzonych rowów me gw arantow ała publicznie jej całość; po pedzia- 
zmniejszyła się an  na chwilę.  ̂ , . htch zapewniała uroczyście we własnem i swych

Teraz nastał ponownie mróz, k tóry  la tu  ta następców imieniu utrzym anie wszystkich praw 
roboty. Żołnierze powitali go też z w iekiem  narodowych i religijnych. Obietnice Aleks,an-
zadowoleniem. Bądź co bądź front Strypy, roz- <]ra j
ciągający się na wschód od tej rzeki, jest tak 
samo silny, jak  przedtem.

nazywanego u nas odnowicielem Polski
( i symipatyc jego szły dość daleko, ale cóż z nich 
j weszło w życie? Nie rewolucye przecież i po- 
‘ wstania były powodem niedotrzym yw ania o- 
bietnic carskich, gdyż wynikały one właśnie 
z przyczyn cofania zapowiadanych swobód. — 
Naród przecie - n ie , mógł pozostawać biernym, 
kiedy znęcano się nad  jego duchem i ciale-mp 
burzył się bez nadziei powodzenia, ponieważ j 
często uczucie rozgoryczeniu silnicjszem je s t ' 

Zresztą, kiedy zgładzono

odbudowanie naszej ojczyzny, ale my ^ l a  w fatceznie złamana i nie było powodów
do -o SR wy. A czyz zrywali się do walki Rusi- 

wyznanią .unickiego? Tymczasem sta.li się 
oni przód miotani prześladowań religijnych,

Ruch hsiidlssy z Królesieem.

B )
rów.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
t* V»

(Dokończenie.)
tv ***

Miejsca wywiadowcze dla importu towa-

List otw arty  posła lem p ckiego 
do w. ks. Mikołaja fo ^ la je w ic za .

„ G a z e t a  P o l s k  a“, wychodząca w 
Dąbrowie Górniczej, podała w tłumaczeniu ..
list posła Łempickiego do W. Ks. Miko- m z  p . roz^ądnu. ^
łaja. List wystylizowany był w języku osLwnie resztki autonomii polskiej, kiedy ruz- 
francuskim. Najważniejsze ustępy tego P^bdy mtd nieszczęsnym krajem  0'rg’ic 
listu przytaczamy 8  altu ucisku i wandalizmu? W łaśnie w cią-

»Dziś‘ obiecujesz nam  spełnienie dawnych 50,’. ? ly. narodu zo
marzeń, (
pamiętamy, że ojczyzny i marzeń naszych po- ^  
zbawiła na,s w łaśnie ta  sam a IŁosya, k tó ra dziś .
sicie obietnicami. Ona marzenia te dutąd za . , . , ,  . . . . . .
zdradę stanu  uważała, wszelkie wspomnienia no.H;’cFcl‘ ,’10l' 3C w Parze 2 prześladowania-
wolnej przeszłości tępiła usilnie, skreśliła na- mi Pierwszych chrześcijan.
wet nazwę K rólestw a Polskiego, zastępując ją , 'f ™ 11 cłiełmsKa, stworzona i 'oddzielona
torminem Priw islinjc, choć było to praedw ne °ls wbrew międzynarndo-
trak ta tom  m iędzynarodow ym . Obiecujesz nam V m  Oaktatoin, zachowała jeszcze wspomme-
polączenie w szystkich zaborów, podczas gdy ia, S3V.^C 1 1 katuszy, odgłosy .drago-I k,/ v - ■) ip na/d, któremu iwzvsnie<szano n w rip n n ip  no n r i
w kraju  utrzym uje się s ta iy  rcgime: zapewniasz w s jaw,ie_ J  f « — nt ów^ne
wolność w iary i języka, praw a narodowe, auto- nUm&J  nie f e t a S  też
nomię, czyli to, co stoi w sprzeczności z w do- oficya}]lio w p;uist,wio ro sy jk iem , w  w tecef
kann rządu i narodu rosyjs -jegc). j* c ^  jest ono naw et uważane za przestępstwo kry- 
przykłady p r a k t y k i  ostatnich ozasow.-Liczba jrp na]nc,_ y
posłów polskich do Dumy odpowiadała po­
czątkowo liczbie ludności — po dwóch latach 
parlam entaryzm u zredukowano ich liczbę do 
jednej trzeciej, zmniejszając równocześnie 
liczbę posłów w Radzie państwa, pracz co re- 
prezentacyę polską sprowadzono do roli m arnej 
komedyi. W ciągu kilku lat dyskutowano w 
Dumie pro jek t sam orządu miejskiego, bardzo 
skromny. Rada państw a uznała go w końcu 
za niebezpieczny, poniewatj projekt przewidy­
wał możność używ ania na posiedzeniach języ­
ka polskiego, zakazanego na  ogół w życiu pu- 
blicznem.

Przepuść między gromkiemi .słowami^ ołuctnic 
'i realnymi faktam i zbyt jest w ielką, aby sa­
me deklaracye mogły ją wyrównać. Za drogo 
płaciliśmy za illuzye, aby dziś manifestować 
zaufanie do podobnych obietnic; byłoby to  po- 
spolitem serwilizmom, a do tego upodlenia nie 
zniżyliśmy się dotąd i da Bóg wie zniżymy się 
i w przyszłości. i

P o z y s k a ć  olicesz dla sprawy rosyjskiej ta k ż e 1 
Rusinów gailicyjskich. O dw ołać  się tu  możesz 
tylko do wspólnoty rasowej, ponieważ doświad­
czenia doby dzisiejszej przemawiają, przeciw 
Rosyi, wrogiej idei samodzielności narodowej i 
kulturalnej Rusinów, podczas gmy w Austryi 
korzystają oni z autonomii narodowej i praw 
politycznych. W  Rosyi Rusi ni byli traktow ani, 
jako gałąź szczepu rosyjskiego, przeznaczona do 
roztopienia się w morzu rosyjskiem. Dążno­
ści przecież ruskie do rozwoju swej narodowo­
ści były uważane za występne. Jeszcze w r.
1914 zakazano obchodu na eześe poety ruskie­
go Szewczenki. Rusinów, chcących praw  naro­
dowych, zowie się w Rosyi pogardliw ie »maze- 
pińcami«. Teraz zaś w proktlamacyi Waszej 
Wysokości są oni -ludem  bratni.m«.

Wreszcie w odezwie do ludów austryacko- 
węgierskieh ogłaszasz, że w ojska rosyjskie wal­
czą o spełnienie żądań i m arzeń 'uciśnionych na­
rodów, k tóre w  istocie są najzupełniej nie­
zgodne z p rak ty k ą  państwa rosyjskiego, lij- 
storya się powtarza: w r. 1 8 7 7  proklamowano 
■wojnę krzyżową przeciw Turcyi, clziś wyba­
wienie z niewoli austryncteiej- Obiecujesz za­
chowanie dziedzictwa, praw7 narodow ych, ję­
zyka i wiary, słowem to wszystko, czego kon- 
sty tueya państw a austro-w7ęgierskicgo wier­
nie i sprawiedliwie przestrzega, a co jest suro-

M  u  fn id e  i t t i l i n i i i .
Korespondent wojenny »N. W iener Jotm ial« 

bawiący na froncie w7schodnio-galicy'jskim, nad­
syła swomu pismu z Buczaeza pod datą 10 gru 
dnia ciekawą korespondencyę o stosunkach po­
gody na tym  terenie. Zwiedził on zwłaszcza 
front Strypy, gdzie na- południe od wojsk nie

Liczba miejsc wywiadowczych i ich każdora­
zowa siedziba są oznaczane według potrzeby 
przez gubernatorstw o generalne z zatw ierdze­
niem naczelnej komendy armii. ’ ,

Oprócz już istniejących miejsc wywiadow­
czych w Krakowie i Piotrkowie stwarza się po 
jednem w Rzeszowie i we Lwrowie.

Do krakowskiego miejsca wywiadowczego 
przydziela się okręgi: Kielce, Miechów, Olkusz, 
Dąbrowa, Jędrzejów , Pińczów, Busk, W łoszczo­
wa, Opatów, Sandomierz. ’

Do piotrkowskiego okręgi: Piotrków , Nowo- 
radoinsk, Opoczno, IćońsU-, Kozienice, Itadom, 
W icrzonik.-'*'“ *—'  ' —  —

Do rzeszowskiego okręgi: * Janów , Biłgoraj, 
Krasnostaw , Zamość, Lublin, Lubartów , P uła­
wy.

Do lwowskiego okręgi położone dalej, na, 
wschód, należące obecnie do etapowych okrę 
gów armii. 1 ,.s

Aż do założenia miejsca wywiadowczego we 
Lwowie pozostaje jego obręb przydzielony do 
miejsca wywiadowczego w Rzeszowie.

Na czele każdego miejsca wywiadowczego 
stoi»kom endant«,zam ianow any przez generalne 
gubernatorstwo. Miejsca wywiadowcze podlega 
ją  centrali - dla obrotu towarów i według jej 
wskazówek mają regulować i czuwać nad przy­
wozem towarów z monarchii w obrębie sobie 
przydzielonym w porozumieniu z kom endą 
okręgową.

Zwłaszcza, miejsca wywiadowcze m ają zada­
nia: 1) przyjmować i załatw iać prośby o zezwo­
lenie na wywóz z monarchii przez wystawianie 
certyfikatów  wywozowych, względnie próśb o 
takie certyfikaty  (W ęgry) według wskazówek 
otrzym anych co do tego od centrali obrotu to­
warów i generalnego gubernatorstwu, i w grani­
cach przydzielonego im przez centralę kontyn­
gentu. Pozwolenia na wywóz można udzielać 
tylko solidnym, zdolnym do pracy firmom.

Kompetenci do wywozu, osiedli w  monarchii, 
m ają dołączyć jako dowód odpowiednio wypeł­
niony . kwestyonaryuśz, potwierdzony przez 
przynależną izbę handlową i przemysłową; 2) 
Badać i trzym ać w ewidencyi zapotrzebow a­
nie przywozowe swego obrębu w podobny spo­
sób, jak  centrala obrotu towarów; 3) Zasięgać 
i udzielać informaeyi co do solidności, zdolno­
ści, rcputaeyi w  interesach i zdolności kredyto­
wej firm handlowych osiadłych w obrębie, co 
do spółek zarobkowych i gospodarczych, przed­
siębiorstw przemysłowych itd.; 4) współdziałać 
przy angażowaniu pretensyj firm austrya/eko- 
węgierskich w okupowanym obszarze. . :

Jednem  z głównych zadań . miejsc wywia­
dowczych jest udzielanie informacyj stronom 
ustnie i pisemnie.
'  C) Wydział gospoda, czy

W ydział gospodarczy jest organem general­
nego gubernatorstw a dla planowego zużytko­
wania nadw yżek produkcyi rolniczej, rękodziel­
niczej i przemysłowej w okupowanym obszarze 
(wyjąwszy górnictwa).
ę Na czele wydziału gospodarczego stoi ustano­
wiony przez generalne gubernatorstw o »naczel­
nik*. poddany bezpośrednio szefowi sztabu ge­
neralnego w generałnem  gubernatorstw ie. Ma 
on sobie wyrobić pogląd na ■ stosunki gospo­
darcze w7 obwodzie adm inistracyjnym  general­
nej gubernii, a w szczególności zorganizować 
zużytkowanie nadw yżek produkcyi obsadzo­
nego obszaru w pierwszej linii dla celów zarzą­
du wojskowego, a o ile nie byłyby one dla niego 
potrzebne —  w drodze wywozu do monarchii 
oraz ma opracować zarządzenia, zm ierzające 
do przeprowadzenia tego.

Obok planowego i pełnego w ykorzystania 
źródeł pomocniczych kra ju  ma wydział gospo­
darczy zwracać stałą  uwagę n a  podniesienie 
wydatności tych źródeł. A

W szczegółach przypada w zakres działania 
wydziału gospodarczego: Badanie istniejącym  
zapasów surowców (także metali), oraz produk­
tów przemysłowych; badanie zapasów pod. 
względem możności ich zużytkowania dla celów 
wojskowych, dla zapotrzebowania w głębi kra ju  
czy też w obszarze okupowanym; staw ianie 
wniosków co do zajęcia i uwalniania z pod za­
jęcia towarów; prowadzenia odtrainsportu; w y­
dawanie opinii w sprawach wywozu.

Za zezw7oleniem szefa sztabu generalnego mo 
gą być dopuszczeni do obrad kom itetu gospo 
darezego przynależni do obszaru okupowane 
go, jako przedstawiciele gospodarstw a krajo­
wego, handlu i przemysłu i rękodzieLa celffn 
przedstawienia swej opinii.

Komisy a. gospodarcza informuje centrale 
obrotu towarów przez regularne zawiadomienia
0 gatunku ilości i rozmieszczeniu produktów , 
będących do dyspozycyi w celu wywozu do 
monarchii. W szystkie oddziały m ają się posłu­
giwać możliwie szybkim, uproszczonym sposo­
bem urzędowania (telefonicznie).

- W edług tych postanowień centrala obrotu 
towarów i wydział gospodarczy są pom yślane, 
jako nawzajem  się uzupełniające urzędy, k tó ­
rym w najśeiślcjszcm współdziałaniu przypada, 
jako najgłówniejsze zadanie, zużytkow anie źró­
deł pomocniczych kraju w interesie armii i mo­
narchii, -1 z drugiej strony popieranie gospo­
darczego stosunku z obsadzonym obszareun 

Przez tę  organizaeyę nie ma być żadną m ia­
rą związana inieyatyw a świata handlowego, 
lecz ma b y ć  m o ż l i w i e  poparta w jej wiolnej d/m 
łalności przez fachową rade przez ułatwienie w 
trudnościach, w ynikających ze względów w oj­
s k o w y c h ,  ora« przez strzeżenie interesów han­
dlowych monarchii.

Tworzona nowo centrala dla obrotu towarom
1 wydział gospodarczy m ają rozpocząć swe 
czynności z dniem 1 stycznia 1916 roku po ure­
gulowaniu stosunków personalnych.
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Prezydent W ilson ożenił się. J e s t  on jednym 
z najbardziej zatrudnionycli mężczyzn na świę­
cie i równocześnie jednym z najwielostronniej-.

do najwybitniejszych zwolenniczek praw a gło­
sowania kobiet, jest więc naturalneni, że i mr 
W ilson musiał się za niem oświadczyć. Także 
jego pierwsza żona wymogła na nim takiesa- 
mo stanowisko, a wpływ kobiecy w donni Wil­
sona pokazał się wtedy, gdy jego obie córki 
przystępowały do ołtarza: wymogły one u swo­
ich mężów, że przy ceremonii zaślubin z formuł-

mieckich stoi lewe skrzj7dło austro-węgierskicj • państw a am erykanskiego i obciążony jest 
armii Pflanzera-Baltina. W tym odcinku od po-1 wiązkami urzędowemi i reprezentacyjnem i, lecz 
czątku grudnia operaewe ustały, mimo to — i także, jak  wiemy, zaprzątnięty jest bardzo 
jak  pisze —  wciąż trw ają walki heroiczne z nad-1 tern, żeby nie-Amerykanów pouczać o  obowiąz- 
zwyczaj niekorzystnym i, niemal złośliwymi kaeh neutralności. Nie dość jednak tego, vzwyczaj
warunkam i atmosferycznymi.

Okolica Buczacza jest jedną z najzimniej­
szych w Galicyi i najobfitszą w śniegi. Już 
z końcem listopada chwyciły silne mrozy. Dzię­
ki dobremu wyekwipowaniu wojsk i rowow 
przetrzym ano je doskonale, chociaż zimno nie­
kiedy całymi dniami wynosiło —  24 stopni R. 
W końcu spadł obfity śnieg, przyczem ilość 
opadłego śniegu w jednej nocy śięgała prze­
ciętnie półtora m e to  wysokości. ”  ” i

N adciągające tabory, za­
skoczone przez śnieżycę, utknęły  na drodze, a 
śnieg podczas nocy wyrósł koniom aż pod brzu­
chy. Dopiero następnego dnia zdołali żołnierze 
uwolnić kolumnę. -  -- p *•

Jeszcze gorzej powodzi się R osjanom , ponie-
tamich obiadów. W celu nadania sprężystości kie-1 w aj  wicher zachodni dął śniegiem prosto na 
rownictwu kooperatywy, jak głosi paragraf 2 regu- ich pozyeye i piętrzył go w wysokie mury. Opu-
łaaninu, utworzony jest komitet ■ wykonawczy, u- 
pehiomocniony do faktycznego prowadzenia koo 
peratj7wy, do ktg.rego weszli: prezydyum zarządu,

ścili też oni w krótce swoje licho wyposażone 
pozyeye i cofnęli się nieco dalej na wschód, aż 
pod wsie i łasy, k tóre im dały jak ie  takie schro-

przewodniczący poszczególnych wydziałów, oraz nienie. Zwłaszcza arty lerya, k tó ra  w razie ata- 
dodatkowo jeszcze dwóch przedstawicieli wydzia- ku  m iałaby odwrót zam knięty, znikła zupełnie.

szych. N ietyłko, żc jako naczelnik największego -  przysi(;gł Wyeliminowano niemile dla sufra-
żystek słowo »poshiszeństwo«. Również pod­
czas zaślubin dzisiejszej prezydentowej to. sło­
wo nic padło.

P rezydent W ilson uzmał się tedy zwyciężo­
nym, ale jako człowiek ostrożny nic omieszkał 
ogłosić publicznie, że tylko osobiście, a nie ja ­
ko reprezentant stronnictwa, staje po stronie su- 
frażystek. Okazał 011 swoje osobiste silne zain­
teresowanie tym ruchem, gdy speeyalnie w tym 
celu pojechał z W aszyngtonu do Princeton, alty 
w tem mieście swojej przynależności, jako oby­
watel oddać glos na rzecz ruchu kobiecego. 
Ale naw et i ta nadzwyczajną ma.nifest.aeya nie 
zdołała przechylić szalki na% .cez sufrażystek. 
P artya  oświadczająca się za głosowaniem ko­
biet poniosła zupełną klęskę. W iększością 60 
tysięcy głosów odrzucono odnośną poprawkę 
do konstytucyi. Nie ulega wątpliwości, że nowa 
prezydentowa także po ślubie będzie agitowała 
na rzecz jpartyi. do której należy, chociaż jest 
wątpliwem, by w innych wschodnich Stanach 
uzyskano lepszy rezultat. Dla walki w Nowym 
Jo rku  Avymyśliły sufrażystki /-strajk kobiet*, ja ­
ko odpowiedź na hasło rzucone przez przeciwni­
ków ruchu, że kobieta ma należeć tylko do 
domu. Miano urządzić strajk  kobiet. W szystkie 
kobiety, pracujące zawodowo, miały pewnego 
dnia wstrzym ać się od pracy, a  ponieważ takich 
kobiet jest w Nowym Jo rku  około 600.000 ,więc 
całe życie handlowe, przemysłowe itd. miało

czasach, kiedy to pedagogiczne jego zatrudnie­
nie było najiaitenzywniejsze, chodzi! on w kon­
kury, co mogło być dla niego nieco w y tęża ją- 
cem, zważywszy, że mr Wilson przekroczył 
już pierwszą i drugą ipłodość. Ale ponieważ, 
jak  się to mówi, niedobrze jest człowiekowi sa­
memu, prezydent Stanów Zjednoczonych po­
stanowił pożegnać się ze swoim krótkotrw ałym  
stanem  wdowim, i jako mężczyzna 58-letni wy­
brał za. towarzyszkę życia 40-letnią w(lowę, mrs 
Norman Galt, wdowę po bardzo bogatym  jubi­
lerze. W esele właśnie się odbyło. * Przed paru 
miesiącami można było portre t przyszłej pani 
prezydentowej oglądać z życzliwą neutralno­
ścią we w szystkich pismach ilustrowanych. — 
P rzed staw ia ł on uśmiechniętą, ładną, okrągłą 
narzeczoną u  boku uśmiechniętego narzeczone­
go i ie^o również uśmiechniętej teściowej in spe.

Takie pozy uśmiechnięte u  małżonków uwa- 
żanioby zu /n ienatu ialne* , ale zdjęcie uśmiech­
niętej pary  narzeczonych w tym  wypadku mo­
żna uważać za tem  naturalniejsze, że datuje się 
z pierwszego okresu narzeczeństwa. Od tego 
czasu prezydent W ilson przebył już jeden dość 
niebezpieczny epizod w stosunku do swej przy­
szłej żony. Mrs N orm an Galt należała bowiem

odczuć skutki niefortunnie przez męzezyzn rzu 
eonogo hasła... i"

Energiczna tedy dama wchodzi teraz, jako  
p a n i  do /B iałego Domu« w W aszyngtonie. — 
Chlubi się ona także swem pochodzeniem: wy­
wodzi swój ród z nadobnej córy wodzów indyj­
skich plemienia Poeabontas. Ten nimb zapewne 
nie pozostanie bez wpływu na karyerę tow arzy­
ską pani prezydentowej. jako /pierwszej lad y « w 
kraju. Biały Dom napełni się znów różnemi ir 
teresującemi i wpływowemi osobistościami, któ
re posiada ngton. jako centrum polity­
cznego życia Ameryki. Nic jest to już ten pier­
w otny B iały 'D om , do którego jako pierwsza 
gospodyni wprowadzała się pani John Adams 
w r. 1800, Die zastając tam atni pieców, ani 
oświetlenia, ani żadnych urządzeń ku wygo­
dzie. Ta skromna rezydeneya prezydencka zo­
stała podczas wojny angielsko-am ery kańskiej 
w czasie od 1812 do 1814 r. przez wojska an­
gielskie spalona wraz z inncini budynkam i rzą- 
dowemi. Pierwsza wogóle prezydentowa, żon a 
Jerzego W aszyngtona, k tóry  po założeniu Unii 
w-..roku 1789 objął swój urząd, żyła ze swym 
.małżonkiem jeszcze w Nowym Jorku  i F iladel­
fii, a Biały Dom wybudowano dopiero dla jego 
następcy, Adamsa. Podczas gdy pani W aszyng- 
tonow a’ była zwolenniczką życia zacisznego, 
wiejskiego, i nietyłko własne skromne suknie, 
ale naw et ubiór swego męża sama szyła, pani 
Adams otoczyła się dworskim ceremoniałem, 
trzym ała »ilwór« i pomimo swych wielkich za­
let duchownych zgotowała sobie i swemu mężo. 
wi tak  wielu wrogów, żc jego ponowny wybói 
przez nią stał się niemożliwym.'

(Dok. nasfe),
» <ł
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